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E D Y T A  K L IN G E R

GOTYCKA POLICHROMIA DOMU DŁUGOSZA 
W WIŚLICY*

W Liber Beneficiorum  Dioecesis C racoviensis fundator wiślickiego domu, 
Jan Długosz opisuje, kiedy to

p o w o d o w a n y  p o b o ż n o śc ią  i b o g o b o jn y m  w sp ó łc z u c ie m , z a k u p ił  u Ja n a  R a n o g u te  
i c ó re k  B e d n a rk i d w a  p rz y le g łe  do  c m e n ta rz a  d o m y . P o  ich  u w o ln ie n iu  od  św iad czeń  
n a  je g o  u s iln e  p ro śb y , p o w a g ą  w ła d zy  k ró le w sk ie j i m ie jsk ie j  z b u d o w a ł w  roku  
P a ń sk im  1460 n a  w ie c z n ą  rz e c z y  p a m ią tk ę  n o w y  d o m , p o c z y n a ją c  o d  fu n d a m e n tó w , 
z p ro s te g o , k u teg o  w c z w o ro k ą tn e  b lo k i, k a m ie n ia , a  n a s tę p n ie  z c eg ły , by  go  z a b e z ­
p ie c z y ć  p rz e d  p rz y p a d k a m i g w a łto w n y c h  p o ż a ró w , ab y  s łu d z y  C h ry s tu sa , k tó rzy  
n ie g d y ś  w c ie m n o śc ia c h  no cy  m u sie li iść  po  ś lisk ie j d ro d z e , m o g li  te ra z  su c h ą  s to p ą  
w e jść  d o  św ią ty n i. N a  je g o  w y k o ń c z e n ie  w y d a ł 2 ty s ią c e  g rz y w ie n . M ia ło  w nim  
m ie sz k a ć  z a m ia s t 12 k a n o n ik ó w , ty lu ż  w ik a r iu sz y , k tó ry m  o d d a ł [dom ] w y ró ż n ia jąc y  
się  b ib lio te k ą  z k o m in k ie m , trze m a  sa lam i, s z e śc io m a  c e la m i, k u c h n ią , ła ź n ią , o sz k lo ­
n y m i o k n a m i, s tu d n ią  i u s tę p em . B y ł n a d to  k ry ty  d a c h ó w k ą , c o  z a p o b ie g ło  je g o  
sp a le n iu , k ie d y  w ro k u  P a ń sk im  1471, 19 s ie rp n ia , c a łe  m ia s to  W iś lic a  sp ło n ę ło  od 

p o ż a ru , k tó ry  -  ja k  to  b y w a  -  n ag le  w y b u c h ł n o c ą 1.

M gr E d y t a  K l i n g e r  -  Insty tu t H istorii Sztuki, K atedra  H isto rii Sztuki Ś redniow iecznej 
Po lsk ie j, e-m ail: edy tak linger@ w p.p l

A rtykuł p o w sta ł na podstaw ie pracy m agistersk iej, nap isanej w K atedrze  H istorii Sztuki 
Ś redn iow iecznej Polskiej KU L pod k ierunkiem  dr hab. prof. Jadw ig i K uczyńsk iej: E. P a c h- 
n i k: G otyck ie  fr e s k i  w D om u D ługosza  w W iślicy , m ps A rch iw um  K U L, L ublin  2003.

1 Joann is D ługosz Sen ioris C anonici C racoviensis, L ib er  B enefic iorum  D ioecesis Craco- 
v iensis nunc  p r im u m  e codice au tographo  ed itus, t. I -  E cclesia  ca th ed ra lis  cracoviensis  -  
ecc lesia e  co lleg ia ta ru m , w: Joa n n is D ługosz Sen ioris C anonici C racoviensis. O pera Omnia. 
C ura A !exandri Przezdzieck i edita , t. VII, C racoviae  1863, s. 428-432 ; cyt. za: P olska  Jana  
D ługosza , red. H. Sam sonow icz, W arszaw a 1984, s. 531; por. też: ks. B. K u m o r, K opiarz 
K oleg ia ty  N arodzen ia  N M P w W iślicy, „A rchiw a, B ib lio tek i i M uzea  K oście lne” 10(1965),
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Nie wspomina jednak Długosz o freskach zdobiących ściany jednej z sal 
budynku. Inne źródło, wizytacja pochodząca z 1785 r., zawiera szczegółowy 
Opis K am ienicy M ieszkalney xx  W ikaryuszów2, lecz i tu nie ma wzmianki
0 dekoracji ściennej parteru budynku, co świadczy o jej wcześniejszym, trud­
nym do określenia w czasie zakryciu3.

Odkrycia polichromii dokonano w 1960 r. w trakcie badań architektonicz­
nych prowadzonych w Domu Długosza w Wiślicy pod kierunkiem Elżbiety
1 Andrzeja Tom aszewskich4. Miały one na celu odczytanie pierwotnego ukła­
du przestrzennego wnętrza budowli oraz określenie s topnia i stanu zachowa­
nia gotyckich murów i elementów wyposażenia wnętrz. Było to konieczne do 
opracowania programu robót konserwatorskich, a także określenia funkcji, 
jaką  budowla ta miałaby spełniać w zabytkowym zespole w Wiślicy. Najlepiej 
zachowała się polichromia z przedstawieniem Chrystusa, postaci świętej trzy­
mającej w ręku krzyż oraz rycerza, znajdująca się na południowej ścianie 
pomieszczenia usytuowanego w północno-zachodniej części parteru budynku. 
Czas powstania dekoracji określono na XV w.5 Odsłonięto także część pier­
wotnego polichromowanego stropu, który od XIX w. przysłonięty był podwie­

s. 207-221 , nr 10, 11, 15.
2 A kta  w izy ty  generalnej z woli rozkazu Jaśn ie  O św ieconego  X iążęcia  M ichała  Jerzego 

C io łka  P onia tow skiego  b iskupa  p łockiego, X iążęcia  pu łtusk iego , koad iu to ra  z całą  ju ry sd y k cy ją  
k rakow sk iego , X iążęcia  siew iersk iego , opata  kom m endataryusza  czerw ińsk iego , dziekana 
w arszaw skiego , orderów  O rła  B iałego i św. S tan isław a k aw ale ra  -  w dekanacie  siew ierskim  
o dw óch ko leg ia t m niejszych Szkalm iersk ie j i W iślickiej p rzez  Jeg o m o śc ia  X iędza A ntoniego 
Franc iszka  D un ina  K ozickiego, p roboszcza K olleg iaty  i o fficy a ła  p ileck iego  od dn ia  20 m iesią­
ca czerw ca do d n ia  7 w rześn ia  roku pańskiego 1784, a w ko lleg iatach  od dnia 15 stycznia  do 
dn ia  28 tegoż m iesiąca  w roku nin iejszym  1785 dopraw ionej. A rch iw um  Kurii M etropolitalnej 
w K rakow ie sygn. AV 57 (O pis K am ienicy  M ieszka lney X X  W ikaryuszów . K. 115 v e rso -1 1 8  
recto).

3 In form acji o po lichrom ii nie m a rów nież w bogatej lite ra tu rze  pośw ięconej fundacjom  
dzie jop isa  m .in.: M. R o ż e k, Fundacje artystyczne Ja n a  D łu g o sza , w: Jan D ługosz. W p ięć ­
se tn ą  roczn icę  śm ierci. M ateria ły  z sesji, red. F. K iryk, O lsztyn  1983, s. 75-95. O bszerną 
lite ra tu rę  d o ty czącą  tego tem atu  zob.: P a c h n i k , G otyckie  fr e sk i. .. ,  s. 12, przyp. 4, 5.

4 Zob. P. B i e g a ń s k i ,  Spraw ozdanie  zespołu  z p ra c  badaw czo-naukow ych  za rok  
I9 6 0 ,  „Z espó ł B adań nad Polskim  Średniow ieczem  UW  i PW . S p raw ozdan ia  1960” , W arszaw a 
1963, s. 7-15 (dalej ZB PŚ U W iPW ); A. T o m a s z e w s k i ,  Z  p ro b lem a tyk i badań, konser­
w acji i ekspozyc ji zabytków  w W iślicy, „O chrona Z aby tków ” 17(1964), z. 2, s. 31-32; t e n ż e ,  
Dom D ługosza  w W iślicy, ZB PŚ U W iPW . Spraw ozdania  1961, W arszaw a 1964, s. 115; E. T o- 
m a s z e w s k  a,  A.  T o m a s z e w s k i ,  Spraw ozdanie  z b adań  D om u D ługosza  w W iś­
licy  w I9 6 0  roku, ZB PŚ U W iPW . S praw ozdania  1964-1965, W arszaw a 1968, s. 190-192.

5 W. Z  a 1 e w s k i, O dkrycie  m alow ideł w D om u D ługosza  w W iślicy, „ZB PŚ UW iPW . 
S p raw ozdan ia  1960, W arszaw a 1963, s. 55.
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szonym tynkowanym sufitem6. Poprzestano jednak na odkrywkach i sonda­
żach. Przebieg tych prac dokumentuje w swoim dzienniku Jacek Kąkolew­
ski7.

W krótce po odkryciu fragmentów fresku informacje o nim umieszczono 
w K atalogu Zabytków  Sztuki w Polsce, wydanym w 1961 r. Czytamy tam: 
„polichromia późnogotycka z końca w. XV: na ścianie pd. głowa Chrystusa 
(Bolesnego?), obok postać świętej (Dorota?) i rycerza; ponadto motywy orna­
mentalne”8. Osobną grupę publikacji tworzą materiały związane z pracami 
nad korpusem gotyckich ściennych polichromii9, których ostatecznym efek­
tem jest wydane w 1984 r. Gotyckie m alarstwo ścienne w P o lsce10. Freski 
w dawnym domu wikariuszy kolegiaty, z przedstawieniem „Chrystusa Boles­
nego stojącego w sarkofagu, świętej z krzyżem (Sw. Heleny?) i rycerzem 
(?)” " ,  datowano na czas po 1470 roku (ryta w zaprawie data 147.u ), zali­
czono je  do nurtu „łączącego cechy malarskie z dość wyraźnie zarysowanym 
konturem i pew ną prymitywizacją formy” 13 oraz wskazano fundatora -  Jana 
Długosza Starszego. O istnieniu gotyckiej polichromii figuralnej w Domu 
Długosza nadmieniono również w A rchitekturze go tyckiej w Polsce, gdzie

‘ Z a l e w s k i ,  O dkrycie m alow ideł... s. 55.
7 D zienn ik  p ra c  p ro w adzonych  w D om u D ługosza , w: W iślica. D om  D ługosza  -  badania  

a rch itekto n iczn e, rkps ok. 1960 (teczka nr 171 zaw ierająca  p lany  i rękopisy). W ojew ódzki 
U rząd  O chrony  Z abytków . K ielce. Jest to teczka z rękopisem  zaw ierającym  opis p rzeb iegu  prac 
o patrzony  rysunkam i o raz  p lany  i p rzekroje  budynku. In teresu jące  nas pom ieszczen ie  oznaczo­
no cyfram i 1,14. W  nim  to natrafiono  na tynk gotycki z fresk iem  (X V  w.).

8 K ata log  Zabytków  Sztuki w P olsce, t. III, W ojew ództw o kie leckie , red. J. Z. Łoziński, 
B. W olff, z. 9 -  P ow iat p ińczow ski, oprać. K. K utrzeb ianka, J. Z. Ł o zińsk i, B. W olff, W arsza­
wa 1961, s. 102.

9 M a teria ły  do  kata logu go tyckich  m alow ideł śc iennych  w P olsce, Poznań 1981, s. 75; 
M. K o r n e c k i ,  H.  M a i k i e w i c z ó w n  a, P olska  p o łu d n io w o -w sch o d n ia  (M ałopo l­
sk a ), w:  A.  K a r l o w s k a - K a m z o w a ,  J.  D o m a s ł o w s k i ,  M.  K o r n e c ­
k i ,  H.  M a i k i e w i c z ó w n  a, G otyckie m alow id ła  śc ien n e  w Polsce. W yniki b adań  p rze ­
p ro w adzonych  w la tach 1974-1979, „O chrona Z aby tków ” 33(1980), nr 2 (129), s. 141-162.

10 G otyckie  m alarstw o  śc ienne  w Polsce, red. A. K arlow ska-K am zow a, Poznań 1984,
11 M. K o r n e c k i ,  H.  M a i k i e w i c z ó w n  a, M ałopo lska , w: G otyckie m a lar­

stw o ..., s. 54, 210.
12 T am że, s. 210. „R yta  w zapraw ie data 147” w ykonana  je s t  w czasie  badań p row adzo­

nych tu w 1960 roku, o czym  poinform ow ał prof. M arian  Paciorek .
13 K o r n e c k i ,  M a i k i e w i c z ó w n  a, P olska  po łudn io w o -w sch o d n ia ..., s. 155.
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podano w ybraną literaturę14. Krótki opis znajduje się także w pracy Grażyny 
Jurkowlaniec, w części katalogowej15.

Do przeprowadzenia pełnego zakresu prac konserwatorskich i remontowo- 
-konstrukcyjnych w północno-zachodniej części budynku przystąpiono w 1999 
ro k u 16. Określono wówczas technikę dekoracji malarskiej, stan zachowania 
oraz ustalono przyczyny powstania zniszczeń17. Do 2004 roku, równocześnie 
z opisanymi w dokumentacji działaniami remontowo-budowlanymi (m.in. 
wyburzenie ściany wstawionej w latach 50. XX w.), przeprowadzono prace 
konserwatorskie i zabezpieczające pierwotnej polichromii ściennej odsłoniętej 
spod późniejszych nawarstwień tynków i pobiał (w nieznacznej części pozo­
stawiono późniejszą historycznie dekorację m alarską na ścianie zachodniej) 
oraz drewnianego, polichromowanego stropu18. Na podstawie badania straty­
grafii nawarstwień poszczególnych odcinków ścian interesującą nas część 
polichromii wydatowano na czas powstania budowli -  po 1460 r.

Odkrycie fresków rzuca nowe światło na zagadnienie działalności funda­
cyjnej Jana Długosza. Mimo iż nie wspomina on o nich w swych pismach, 
osoba fundatora nie budzi zastrzeżeń. Świadczy o tym podobieństwo wize­
runku postaci fundatora z wiślickiego fresku do jego portretu na płycie z Do­
mu Psałterzystów 19 (il. 1) -  również jego fudacji -  oraz umieszczony na

14 E. M i l c z ą  r s k a - K o r p y s  z,  A.  W l o d a r e k ,  W iślica. D om  D ługosza , 
w: A rch itek tu ra  go tycka  w P olsce, red. T. M roczko, M. A rszyńsk i, K ata log  zabytków , red.
A. W łodarek , b ib lio g ra fię  oprać. M. B iegańska-B artosiak , W arszaw a 1995, s. 257.

15 C hrystus U m ęczony. Ikonogra fia  w P olsce od  X III  do X V I w ieku, W arszaw a 2001, 
s. 252, nr kat. 308.

16 Na z lecen ie  Ś w ię tokrzysk iego  W ojew ódzkiego  K o nserw ato ra  Z abytków , m gr Anny 
P iaseck iej. K ierow nictw o prac pow ierzono  prof. M arianow i P aciorkow i z k rakow skiej A kadem ii 
Sztuk  P ięknych.

17 M. P a c i o r e k ,  O cena stanu zachow ania  m a lo w id e ł w odkryw kach  na belkach  
stropu  i ścian  pom ieszczen ia  pa rteru  w tzw. D om u D ługosza  w W iślicy, z określen iem  zakresu  
kon iecznych  p ra c  konserw a torsk ich , m ps W ojew ódzki U rząd  O chrony Z abytków  w Kielcach 
1999, s. 3-4, 12-15.

18 A. L u b o ń, M . P a c i o r e k, D okum entacja  p ra c  ko n serw a torsk ich  (ko n serw a to r­
skie zabezp ieczen ie , badania  s tra tygra ficzne  i ana liza  s tanu  za ch o w a n ia ) p rzy  po lichrom ii 
śc ien n e j oraz drew nianym  polichrom ow anym  strop ie  w sa li p a rteru  D om u D ługosza  w W iśli­
cy, W iślica  2000; A. P iasecka: K onserw acja  m alow ideł śc iennych  „D om u D łu g o sza ’’ w W iślicy, 
w: P race ko n serw a torsk ie  w latach 1990-2000. D ziesięć  la t S łu żb y  O chrony  Z a bytków  w K iel­
cach, K ielce 2001, s. 96-97.

19 Z agadn ien ie  i typy portretu  w polskim  m alarstw ie  tego czasu: E. Ł o m n i c k a - Ż a -  
k o w s k a, P o czą tk i portre tu  polskiego . A d oranci w p o lsk im  m alars tw ie  tablicow ym , m in ia tu ­
row ym  i śc iennym  w w ieku X V  i w p ierw szych  d ziesięc io leciach  w ieku  X VI, „S tud ia  Z ródło- 
zn aw cze” 14(1969), s. 13-33; także: T. D o b r z e n i e c k i ,  Śred n io w ieczn y  p o rtre t w sak­
ralnej sz tuce  po lsk ie j. „R oczn ik  M uzeum  N arodow ego w W arszaw ie” 13/1(1969); P. M r o ­
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stropie pomieszczenia w Wiślicy herb Wieniawa. Czas powstania fresku m oż­
na określić na lata 60. XV w., być może przed 1467 r., kiedy to miało miej­
sce oddanie budynku w ręce wikariuszy. Wiślickie freski są zatem jedyną 
istniejącą m alarską fundacją Jana Długosza. Jako jedyne prezentują też malar­
ski wizerunek fundatora. Będąc autorem programu i inskrypcji tablic funda­
cyjnych, zapewne i w tej realizacji miał Długosz swój niemały udział. W ska­
zuje na to charakter przedstawienia (napis na wstędze), a także wyjątkowa 
ikonografia.

Największa część polichromii znajduje się na ścianie południowej (il. 2). 
Ukazuje sceny, które nie znajdują analogii w malarstwie polskim. Autorka 
w niniejszym artykule pragnie zaprezentować to właśnie przedstawienie20.

K om pozycja fresku na ścianie południowej składa się z dwóch scen, mię­
dzy którymi nad otworem wejściowym umieszczone jes t  przedstawienie Chry­
stusa Umęczonego, będące jej głównym akcentem (il. 3).

Postać Chrystusa ukazana jest w postawie stojącej, w sarkofagu, na purpu­
rowym tle tworzącym oddzielne panneau  (il. 4). Jego głowę, otoczoną jasnym 
nimbem, lekko przechyloną w prawą stronę, okala schematycznie zarysowana 
korona cierniowa. Zbudowana jest ona z siedmiu połączonych ze sobą zielo­
nych romboidalnych części. Wzrok Chrystusa skierowany jest w prawo, 
w stronę klęczącego obok mężczyzny. Jego twarz charakteryzują zarysowane 
podwójnymi łukami linie brwiowe, konturem podkreślone oczodoły oraz 
zaznaczone grubą czarną kreską usta. Zarówno broda, jak  i długie, opadające 
na plecy włosy mają kolor rudy. Spod falistych włosów widoczny jes t  frag­
ment lewego ucha. Sylwetkę określa gruby, czarny kontur. W prawym boku 
widoczna jes t  rana, z której spływają czerwone plamy krwi. Nieco wyżej, 
z lewej strony klatki piersiowej znajdują się trudne do odczytania ślady, być 
może napisu. Chrystus ma zgięte w łokciach ręce, przedramiona uniesione do 
góry, z rozchylonymi na boki, otwartymi do widza dłońmi. W środku każdej 
z nich widnieją czerwone rany, z których płynie krew. Palce są bardzo dłu­
gie, dłonie nienaturalnie duże, co czyni je  głównym akcentem tego przedsta­
wienia. Biodra Chrystusa przepasane są perizonium. Dość schematycznie 
zarysowany prosty sarkofag budowany jest szarą i czarną plamą barwną, 
miejscami obwiedziony czarnym konturem, u dołu rozczłonkowany pionowy­
mi wnękami. Nad sarkofagiem, na purpurowym tle, w idoczna jest rózga ryso­

z o w s k i, P rzesian ie  sym bo liczne  portre tu  w ku lturze  P olski śred n io w ieczn e j, w: C złow iek  
w sp o łeczeń stw ie  średniow iecznym , red. R. M ichałow ski, W arszaw a 1997, s. 197-211.

20 Pe łną  m onografię  w iślick iego  odkrycia  autorka m a nadzieję  opub likow ać  po zakończeniu  
prac w dom u w ikariuszy.
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wana szarą kreską. Natomiast pod nim znajduje się fragment geometrycznego 
ornamentu, wykonanego czerwonym konturem, zdobiącego zakończony łukiem 
otwór wejściowy. Całe przedstawienie z Chrystusem obwiedzione jes t  grubą 
jasną  ramą.

„Scena” z prawej strony Chrystusa również ukazana jes t  na purpurowym 
tle tworzącym niejako panneau, z tym, że gdzieniegdzie jes t  ono przyozdo­
bione czerwonym  motywem czteroliścia. Ze względu na znaczny ubytek nie 
widać dolnej partii tego przedstawienia. Znajdują się tu dwie postacie zwró­
cone w kierunku Chrystusa: klęczący mężczyzna i stojąca za nim postać 
świętej. M ężczyzna ma złożone na piersiach w geście m odlitwy dłonie (il. 5). 
Podobnie jak  dłonie Chrystusa, mają one nienaturalnie wydłużone palce. Jego 
szczupła, pociągła twarz zwrócona jest w kierunku Chrystusa. Zarysowane 
czarnym konturem, mocno wyodrębnione brwi, podkreślone oczodoły, długi, 
orli nos i małe, wąskie usta nadają jej wyraz spokoju i powagi. Głowę nakry­
tą ma czarnym biretem. Brązowe włosy sięgają połowy twarzy i tworzą po 
obu jej stronach podwinięte do wewnątrz loki. W idoczne jes t  niemal w całoś­
ci prawe ucho oraz szczupła szyja. Ubiór mężczyzny jes t  strojem noszonym 
przez piastujących urząd kanonika od XIV do XVI wieku w Polsce21: męż­
czyzna ma na sobie białą rokietę oraz nałożoną na nią pelerynkę z futra, tzw. 
almucję, w ciemnym, zbliżonym do purpury kolorze. Nad postacią widnieje 
jasna  wstęga z łacińskim minuskułowym napisem m [iser]ere mei deus nos- 
trum.

Twarz stojącej z tyłu kobiety również zw rócona jes t  w stronę Chrystusa. 
M a ona wąskie usta, mały nos i niewielkie oczy, zaznaczone jedynie obry­
sem. Głowę, okrytą białym, opadającym na ramiona welonem, otacza jasny 
duży nimb. Szyję osłania biała podwitka. Niewiasta odziana jest w obszerną 
szatę -  płaszcz w kolorze zielonym, podbity czerwoną tkaniną. Jego prawy 
róg przewieszony jest przez lewe przedramię tworząc bogate fałdy. Spod 
płaszcza widoczny jest fragment czerwonej sukni oraz stosunkowo niewielkie, 
wyciągnięte do przodu dłonie. W lewej kobieta trzyma duży, zielony krzyż. 
Prawa dłoń skierowana jest w stronę krzyża, co podkreśla wyciągnięty w jego 
kierunku, lekko wygięty palec wskazujący. W idoczny jes t  także biały, prawy 
mankiet spodniej tuniki.

Scena po drugiej stronie, na prawo od Chrystusa, przedstawiona jest na 
jednolitym, jasnym  tle niegdyś pokrytym napisami. Ukazano tutaj pięć osób:

21 W skazu je  na to przede w szystk im  alm ucja: Słow nik  term in o lo g iczn y  sz tu k  p ięknych , red. 
K. K u b a lska-S u lk iew icz , M. B ielska-Ł ach, A. M an teu ffe l-S zaro ta , W arszaw a 1997, hasła: 
duchow ieństw a  rzym skoka to lickiego  ubiór, kom ża, b iret.
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trzech żołnierzy oraz mężczyznę i kobietę stojących na podwyższeniu (balko­
nie lub trybunie) sugerowanym wiszącą tkaniną. Przysłania ona większe partie 
sylwetek umieszczonych za nią postaci, dzięki czemu widoczne są jedynie ich 
popiersia. Po obu stronach opony czytelne są fragmenty dwóch żołnierzy.

Stojący na trybunie żołnierze zwróceni są w stronę Chrystusa. Pierwszy 
z nich ukazany jest z profilu (il. 6). Jego twarz przysłania wysoki hełm tak, 
że widoczny jes t  jedynie duży, prosty nos oraz szeroko otwarte usta. Uniesio­
na do góry lewa dłoń, z przyłożonym do ust, nienaturalnie długim palcem 
wskazującym, sugeruje gest milczenia. W długich palcach wyciągniętej do 
przodu prawej dłoni żołnierz trzyma włócznię skierowaną ostrym, długim, 
nieregularnym w formie grotem w górę. M ężczyzna ma na sobie szarą zbroję 
w typie płytowym, z napierśnikiem o trudnej do określenia formie -  skrzyń- 
cowej bądź bombiastej22. Widoczny jes t  lewy naramiennik, nałokcica oraz 
opacha i zarękawie23. Szyję przysłania kołnierz kolczy, być może także o- 
chronny kaptur lub czepiec włożony pod kapalin24. Kolejny żołnierz przyj­
muje trudną do określenia pozę, gdyż widoczna jes t  tylko jego  głowa oraz 
w yciągnięta do przodu i oparta na naciągniętym łuku lewa ręka. Można wnio­
skować, iż szykuje się on do ataku. Na głowie ma również szary kapalin, 
a pod nim kaptur ochronny lub czepiec. Podtrzymuje on ramię prostego łuku 
o lekko wygiętych rogach, w miejscu tzw. m aidanu25. Między dwa wypros­
towane palce włożona jes t  strzała, zakończona romboidalnym grotem. Drugim 
końcem oparta jes t  o napiętą cięciwę łuku. Strzała wym ierzona jes t  w kierun­
ku Chrystusa. Następny żołnierz ma głowę ukazaną z profilu, zaś tors w uję­
ciu en trois quarts. Stosunkowo niewielką twarz charakteryzuje prosty, szero­
ki nos, niewielkie usta i małe oko. Mężczyzna ma na sobie szary kaptur 
ochronny, sięgający ramion, zakończony u dołu futrzanym pasem. Za wojow­
nikiem, nieco powyżej, widoczny jest fragment trzymanej przez niego hala­
bardy o skierowanym do góry schematycznie zarysowanym  żeleźcu26. Jego

22 O rodzajach  zbroi i broni zob.: L. K a j z e r, U zbrojenie i u b ió r  rycerski w śred n io ­
w ieczne j M ałopo lsce  w św ie tle  źródeł ikonogra ficznych , W ro c ław -W a rsz aw a-K ra k ó w -G d ań sk  
1976, s. 122-137.

23 O nazew nictw ie  poszczególnych  części zbroi zob.: Z. Ż  y g u 1 s k i Jun.: B roń w d a ­
w nej P olsce na tle  u zbro jen ia  E uropy i B liskiego W schodu, W arszaw a 1982, s. 28.

24 Por.: K. T  u r s k a, U biór dw orski w P olsce w dob ie  p ierw szych  Jag ie llonów , W roc- 
ła w -W a rsz a w a -K ra k ó w -G d a ń sk -Ł ó d ź  1987, s. 139, 207. T ypy  kapralinów : Ż  y g u 1 s k i 
Jun ., Broń w daw nej... s. 102; K a j z e r, U zbro jen ie ..., s. 129-131.

23 J. W  e r n e r, Polska  broń. Łuk  i kusza , W ro c ław -W a rsz aw a-K ra k ó w -G d ań sk  1974, 
s. 34-35, rys. 28.

26 B udow a halabardy  zob. Ż  y g u 1 s k i Jun ., B roń  w  daw nej... s. 29, rys. 3.
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grot jes t  prosty, oksza ma formę trapezu, hak zakończony jest  prostokątnie, 
a tuleja osadzona jes t  na drzewcu.

Ustawieni kolejno, mężczyzna i kobieta, stoją przodem zwróceni do widza, 
na bliższym niż żołnierze planie (il. 7). Mężczyzna wyróżnia się stosunkowo 
dobrym ujęciem portretowym, jego tors jest lekko zaznaczony światłocieniem, 
a fragment prawego rękawa ubrania gęsto pofałdowany. Ma on dużą, bujną, 
opadającą na klatkę piersiową brodę oraz włosy ułożone po obu stronach 
twarzy w dwa duże loki. Usta zarysowane grubą kreską przysłonięte są wąsa- 
mi. Nos jes t  prosty, ujęty dwiema liniami przechodzącymi w łuki brwiowe. 
Oczodoły zaznaczone są konturem, podobnie, jak  obrysy oczu. Wzrok męż­
czyzny skierowany jes t  w stronę Chrystusa. Kobieta ma zaokrągloną twarz, 
konturem zaznaczone oczy, łuki brwiowe, nos i wąskie usta. Patrzy przed 
siebie, prosto na widza. Jej głowę okrywa jasna, opadająca na ramiona chus­
ta, tzw. zaw ojka27, układająca się po obu stronach twarzy w duże fałdy. 
Widoczny jes t  także fragment białej podwitki oraz ślady spodniej sukni kolo­
ru zielonego. Znaczny ubytek nie pozwala na odczytanie pozostałej części 
stroju niewiasty.

Um ieszczona poniżej postaci tkanina w formie dużej, wzorzystej kompozy­
cji, ujęta jes t  w prostokątną czerwoną ramę. Oponę zdobi ornament tekstylny 
o romboidalnym, powtarzającym się, ułożonym w szachownicę motywie. 
Z prawej strony tkaniny widoczny jes t  fragment zwróconej w stronę trybuny 
postaci uzbrojonego żołnierza (il. 8). M a na sobie kapalin oraz kołnierz kol- 
czy, u dołu zakończony motywem trójliścia. Widać także lewy naramiennik, 
niewielką część wielofolgowego fartucha28 lub kolczugi oraz fragment stóp. 
Na podobnej wysokości, z lewej strony tkaniny, widoczny jes t  mały rąbek 
kapalinu -  zapewne stojącego tu niegdyś żołnierza, co m oże potwierdzić dziś 
już nieistniejący, odsłonięty w 1960 r. fragment fresku, znany z artykułu 
Andrzeja Tomaszewskiego, opublikowanego w 1964 roku29 (il. 9). W idocz­
ne są na nim nogi żołnierza stojącego z lewej strony trybuny w lekkim roz­
kroku, zw róconego w jej kierunku. Nogi mają całkowitą ochronę: nakolanki, 
nadbiodrki, nagolenice oraz trzewiki o czubkach nieznacznie wydłużonych, 
o konstrukcji folgowej30. Na opublikowanym zdjęciu widać także fragment 
innej nogi, być może stojącej za żołnierzem postaci.

27 Por.: T u r s k a ,  U biór dw orski ..., s. 21.
28 Por.: K a j z e r. U zbrojenie..., s. 122-137.
29 T o m a s z e w s k i ,  Z  p rob lem atyk i badań..., s. 32 il. 17.
30 Por.: Ż  y g u 1 s k 1 Jun., Broń w daw nej..., s. 29, rys. 3; także: M . G r a d o w s k i ,  

Z. Ż  y g u I s k i Jun ., S łow nik  uzbrojenia  h istorycznego , W arszaw a 2000, s. 139.
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Cała polichromia wykonana została w jednakowej konwencji stylistycznej, 
z zastosowaniem tych samych, dość oszczędnych środków wyrazu. Do najis­
totniejszych zaliczyć należy rysunek. Czarny, gruby kontur, z niewielkimi 
wyjątkami, jes t  podstawowym narzędziem budowania formy, przez co całe 
malowidło ma charakter graficzny. Rysunek jes t  bardzo oszczędny, wręcz 
schematyczny. Często forma budowana jest jedną  ciągłą linią, jak  na przykład 
tors Chrystusa. Schematyzm widać także w charakterystyce twarzy postaci. 
Przy całym graficznym charakterze dzieła, jego  mistrz podejmuje jednak 
próby zarówno budowania bryły światłocieniem, jak  i zastąpienia określające­
go kształt formy konturu stykiem plam barwnych. W idoczne jes t  to przede 
wszystkim w nimbach Chrystusa i świętej. Nie są one obwiedzione czarną 
linią, lecz ich forma jest niejako wycięta z bordowego tła. Kolor jest lokalny, 
płasko kładziony, o zawężonej gamie ograniczającej się do kilku barw: bordo­
wej, czerwonej, rudej, brązowej, zielonkawej i czarnej (względnie w odcie­
niach szarości). Wrażenie malarskości potęguje purpurowe tło.

Wiślicka polichromia prawdopodobnie jes t  dziełem prowincjonalnego war­
sztatu bądź mistrza, a jej położenie w Diecezji Krakowskiej, z której środo­
wiskiem Długosz był silnie związany, pozwala na ograniczenie poszukiwań 
analogii do jej obszaru -  Małopolski. Dodatkowym argumentem jest fakt, że 
zarówno oprawę iluminatorską Banderia P ruthenorum , jak  i znaną z przeka­
zów źródłowych kopię francuskiej opony zlecił fundator mistrzom małopol­
skim.

Pewne analogie -  w budowie twarzy postaci oraz w mocnym, czarnym 
konturze określającym formę -  można dostrzec w malowidle zdobiącym 
górną część nawy lubelskiego kościoła pobrygitkowskiego. Jednak zróżnico­
wana skala barwna tego przedstawienia i jej walor w yklucza udział ich mis­
trza -  być może Jakuba z Sącza31 -  w powstaniu fresków w Domu Długo­
sza. Podobieństwo do wiślickiej polichromii widać także w malowidle opa­
towskim z lat 70. XV w., szczególnie w formie korony cierniowej (il. 10). 
Najbliższą stylistycznie Długoszowej fundacji analogią jes t  zachowane w nie­
wielkim fragmencie przedstawienie w kościele franciszkanów w Chęcinach, 
gdzie rysunek banderoli z inskrypcją wymieniającą autora: brata Anioła z Są­
cza jes t  niemal identyczny z rysunkiem wstęgi umieszczonej nad postacią 
Długosza. Bliski wiślickiemu jest także czas powstania dzieła -  prawdopo­
dobnie po 1465 r.

31 K o r n e c k i ,  M a ł k i e w i c z ó w n  a, M a ło p o lska , s. 52.
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Porównanie stylu fresku w Wiślicy z polichromiami ściennymi z obszaru 
Małopolski nie pozwala na przypisanie malowidła któremuś z ich autorów. 
Być może odsłonięcie działoszyckiej polichromii pozwoliłoby na identyfikację 
mistrza. N a podstawie stylu wiślicką polichromię należy datować na lata od 
60. do pocz. 80. XV w., kiedy w malarstwie ściennym widoczna była tenden­
cja do budowania formy mocnym konturem i nadal dużą rolę odgrywała 
płasko kładziona plama barwna.

Chrystus ukazany jest w typie ikonograficznym najczęściej określanym 
mianem Im ago Pietatis, M isericordia Domini, lub -  tylko w literaturze pol­
skiej -  Chrystus w studni32, a ostatnio -  Chrystus U m ęczony33.

W M ałopolsce pierwsze tego typu wizerunki (z lat 1370-1390) zdobią 
ściany w kościołach parafialnych: w Bejscach, Skotnikach, Olkuszu oraz 
Czchowie nad D unajcem 34. Według Grażyny Jurkowlaniec typ przedstawień 
Chrystusa Umęczonego  dotarł na obszary Małopolski z Czech. W XV w. bez­
pośrednim źródłem inspiracji stały się rozwiązania rozpowszechnione na 
Śląsku od trzeciej ćwierci XIV w.35, czego przykładem jest  częste umiesz­
czanie wizerunku w inicjale T(e igitur), który reprezentuje zwykle rozmaite 
warianty odmiany półpostaciowej. Pierwszym zachowanym  dziełem ilumina- 
torskim tego typu z terenu Małopolski (półpostać Chrystusa wyłaniająca się 
z sarkofagu) jes t  iluminacja powstałego w latach 1423-1434 P ontyfikału Zb ig ­
niewa O leśnickiego  (Kraków, Archiwum Kurii Metropolitalnej Krakowskiej, 
rkps nr 12 KP, fol 128). Poza tym podobny wizerunek spotyka się w póź­
niejszych małopolskich mszałach.

Podobnie jak  na Śląsku, w M ałopolsce od XV wieku dominują eucharys­
tyczne funkcje omawianego wizerunku, przykłady odnaleźć można na para­
mentach liturgicznych36 oraz w dekoracjach nastaw ołtarzowych37. Grupą

32 Z.  K r u s z e l n i c k i ,  O braz z D onaborow a i za g a dn ien ie  ikonogra fii „C hrystusa  
w s tu d n i”, „P race  W ydziału  F ilo log iczno-F ilozo ficznego” t. X V , z. 3: „T eka  K om isji H istorii 
S z tu k i” 3 (1965), s. 75-152.

“ j u r k o w l a n i e c ,  C hrystus U m ęczony...
34 T am że, nr kat. 3, 234, 180, 25.
35 J. G a d o m s k i. G otyckie  m alarstw o  tab licow e M a ło p o lsk i 1460-1500. W arszaw a 

1988 s. 43; t e n ż e ,  Z w iązki G órnego Ś ląska  z M a ło p o lską w  d zied zin ie  m alarstw a  tab licow e­
go  w X V  i na począ tku  X V I wieku. Z  zagadn ień  artystycznego  pog ra n icza , w: M iędzy W rocła­
w iem  a  K rakow em . Sztuka  go tycka  na G órnym  Ś ląsku, K atow ice 1995, s. 25-34.

36 S topa k ie licha  w kościele  M ariackim  w K rakow ie z nap isem  ave verum  corpus cristi...
37 W  p redellach  (tryp tyk  w L ipnicy  M urow anej), kw aterach  g łów nych  (obraz  ze Zbylitow - 

skiej G óry; ob raz  w otyw ny ap tekarza  T om asza; z B rzegu; ob raz  w K urozw ękach) oraz na 
rew ersach  skrzydeł (z Puńcow a; z N ow ego Sącza; w Ju rkow ie ; z Z arzecza ; z nieznanej m iej­
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dzieł charakterystyczną dla obszaru Małopolski w końcu XV i pocz. XVI w. 
są epitafia, w których postać fundatora jest polecana przez świętych Chrystu­
sowi ukazanemu w całej postaci. Najbliższą analogią do przedstawienia 
w Wiślicy byłby zaginiony w czasie II wojny światowej obraz z Domosławic. 
Przedstawiał on Jezusa stojącego w sarkofagu i klęczącego przed nim przesta- 
wiciela melsztyńskiej linii Leliwitów (po 1480 r.)38.

Wizerunek Chrystusa Umęczonego od dawna wzbudza ogromne zaintereso­
wanie i jest przedmiotem wielu opracowań39. S twierdza się w nich zgodnie, 
iż najstarszą formą tego typu ukształtowaną w Bizancjum, w drugiej połowie 
XII wieku jes t  Chrystus ujęty w popiersiu. Dla tematu pracy ważna jes t  póź­
niejsza redakcja typu, wykształcona na północ od Alp w XIII wieku. W poło­
wie tego wieku Europa Zachodnia przejęła wersję wizerunku Chrystusa U m ę­
czonego ukazanego w półpostaci, z rękoma złożonymi na piersi -  nieco poni­
żej lub na wysokości brzucha i w niezmienionej postaci występuje tu do 
początków XIV wieku.

W połowie XIV wieku w Italii ukształtowała się kolejna forma, bliska 
wiślickiej: Chrystus w półpostaci, z szeroko rozłożonymi rękoma ukazującymi 
rany na dłoniach. Od początku występowania na Zachodzie obraz ten miał 
wiele wariantów. Chrystus, początkowo ukazywany jako martwy, mógł teraz 
mieć otwarte oczy, unosząc dłonie okazywać rany lub wskazywać na przebity 
bok. Często miał na głowie koronę cierniową, bywał też otaczany narzędziami 
męki lub też trzymał je  w dłoni. Po połowie XIII w. pojawił się motyw sar­
kofagu, który był często stosowany w późniejszych przedstawieniach40.

Trzeba także powiedzieć o mozaikowej ikonie przechowywanej w kościele 
Santa Croce in Gerusalemme w Rzymie, dziele konstantynopolitańskim z oko­
ło 1300 roku. Rękopis z 1475 roku, będący własnością kartuzów przy tym

scow ości, M uzeum  N arodow e, W arszaw a; z K am ionki M atej; z Ż yw ca; z B lizanow a; z n iezna­
nej m iejscow ości, M uzeum  N arodow e, K raków ; z M oszenicy).

38 G a d o m s k i ,  G otyckie  m alarstw o... , s. 23.
39 L ite ra tu ra  do tycząca  przedstaw ień  C hrystusa  U m ęczonego  je s t  n iezw yk le  obfita. Podsta ­

w ow ym  opracow an iem  początków  ikonografii tego p rzed staw ien ia  je s t: D. I. P a 1 1 a s, Die 
P assion und B esta ttung  C hristi in Byzanz. D er R itu s -d a s  B ild , M ünchen 1965. T. D obrzeniecki 
szczegółow o p rezen tu je  stan badań do tyczący tego tem atu ; zob.: N iek tó re  zagadn ien ia  ikono­
g ra fii M ęża B oleści, „R ocznik  M uzeum  N arodow ego  w W arszaw ie” 15/1(1971), s. 7-99; 
P. S k u b i s z e w k i ,  „Złożenie do G ro b u ” w dom in ikańskim  tryp tyku  w K rakow ie i za gad­
n ien ie  p rzed sta w ień  C hrystusa  U m ęczonego. „B iuletyn  H isto rii S z tu k i” 3 /4(1998), s. 315-349;
H. B e I t i n g, D as B ild  und sein  Publikum  im  M itte la lter, F orm  und  F unktion  frü h e r  B ild ta ­
fe ln  d e r  P assion. B erlin  2000; J u r k o w l a n i e c ,  C hrystus U m ęczony... -  tam  obszerna 
lite ra tu ra  p rzedm io tu .

40 S k u b i s z e w k i ,  „Złożenie do G ro b u ”... , s. 333.
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kościele, podaje zapewne starszą legendę, że podczas liturgii mszalnej ukazał 
się Grzegorzowi Wielkiemu Chrystus in specie P astoris sub effigie Pietatis. 
Papież polecił utrwalić tę wizję i upatrywano j ą  właśnie w tej bizantyjskiej 
ikonie. Ukazywała ona Chrystusa w pólpostaci, stojącego w grobie, obnażone­
go, z krwawiącą raną w boku, ze skrzyżowanymi rękoma i głową pochyloną 
na prawe ramię. Ikona opatrzona była napisem ó (3acnA,ef>ę Tr|^ Só^rj^41. 
Z podpisu pod sztychem z 1495 roku odtwarzającym ikonę wynika, że obraz 
ten w opinii ówczesnej był tym pierwszym obrazem -  pierwowzorem, wyko­
nanym z polecenia papieża Grzegorza. Dzięki temu utrzymywała się na Za­
chodzie jedna  linia ikonograficzna, nie podlegająca większym zmianom, którą 
tworzyły wizerunki naśladujące rzymską ikonę. Na kanwie tej legendy wy­
kształcił się wkrótce typ przedstawienia określany mianem M szy św. G rzego­
rza, na którym w momencie Podniesienia na ołtarzu ukazuje się postać Chry­
stusa stojącego w sarkofagu. „Forma, jaką  wizja św. Grzegorza przybrała [...] 
posiada pokrycie w koncepcjach, jakie papież ten w swoim czasie lansował. 
Ponieważ kładł on nacisk z jednej strony na śmierć Chrystusa, z drugiej zaś 
na wiecznie aktualne odnawianie się Jego ofiary w czasie mszy -  musiała 
więc owa gregoriańska wizja zawierać w sobie postać Chrystusa zmarłego, 
a jednocześnie żywego. Musiała ona unaoczniać zarówno myśl, że Zbawiciel 
za grzechy ludzkości poniósł śmierć, jak  też i myśl, że jes t  on wiecznie żywy 
w sakramencie ołtarza. Myśl ta najlepiej dawała się sformułować w plastycz­
nym wyobrażeniu Zbawiciela, który nosi na sobie rany po śmierci krzyżowej 
-  który znalazł się w grobie, a jednak żyje i widomie uczestniczy w obrzę­
dzie ofiary mszalnej”42.

Eucharystyczny aspekt tematu w omawianym wizerunku uwypukla szcze­
gólnie motyw sarkofagu. Przypomina on o Zmartwychwstaniu, o zwycięstwie 
umęczonego Syna Bożego nad śmiercią. „Bogata symbolika sarkofagu odsyła 
zarówno do historycznej rzeczywistości Zmartwychwstania, jak  i do sakra­
mentalnej rzeczywistości eucharystii oraz do eschatologicznej nadziei na życie 
wieczne”43.

Poza przedstawieniem sarkofagu, czynnikiem zaliczającym wiślicki wizeru­
nek do określonego wariantu Chrystusa Umęczonego jes t  ukazanie jego dłoni 
w geście określanym mianem ostentatio vulnerum . Gest ten wykształcił się

41 T am że, s. 334; także: T. D o b r z e n i e c k i ,  Im ago P ie ta tis  -  j e j  treść  i fu n k c ja , 
w: F unkcja  d zie ła  sztuki. M ateria ły  sesji S tow arzyszen ia  H istoryków  Sztuki, Szczecin, listopad  
1972 , W arszaw a 1972, s. 76.

42 K r u s z e  1 n i c k i, O braz z D onaborow a..., s. 144.
4! J u r  k o  w 1 a n i e c, C hrystus U m ęczony..., s. 79.
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wskutek procesu przejścia od przedstawienia Zbawiciela jako  martwego (z 
zamkniętymi oczami) do wyobrażenia go jako żywego. W cześniejsze przykła­
dy takiego wariantu ukazują Chrystusa unoszącego jedną  rękę na wysokość 
znajdującej się za jego plecami poziomej belki krzyża (malowidło w kościele 
św. Jana w Toruniu), druga ręka pozostaje złożona na piersiach lub brzuchu. 
Gest ten ma na celu przede wszystkim zaprezentowanie rany w dłoni, przy 
czym ukazanie ręki na tle belki krzyża może mieć związek z tematem Ukrzy­
żowania. W późniejszych przedstawieniach gest prezentacji ran będzie bar­
dziej wyeksponowany, a dłonie przyjmą rozmaite układy.

Ukazywanie ran ma głęboki sens teologiczny. Motyw prezentacji czy też 
patrzenia na rany Zbawiciela czytelny jest zarówno w proroctwach -  jako 
zapowiedź męki („Będą patrzeć na tego, którego przebili, i boleć będą nad 
nim, jak  się boleje nad jedynakiem, i płakać będą nad nim, jak  się płacze nad 
pierw orodnym ” Zach 12,1 Ob), w Ewangelii -  jako  jej wypełnienie („Stało się 
to bowiem, aby się wypełniło Pismo: Kość jego nie będzie złamana. I zno­
wu na innym miejscu mówi Pismo: Będą patrzeć na Tego, którego przebili” . 
J 19, 36-37), jak  i w Apokalipsie -  w związku z powtórnym przyjściem Syna 
Człowieczego („Oto nadchodzi z obłokami, i ujrzy Go wszelkie oko i wszys­
cy, którzy Go przebili. I będą Go opłakiwać wszystkie pokolenia ziemi. Tak: 
A m en” . Ap 1,7). Prezentowana rana w boku jes t  tą  samą, z której po śmierci 
Chrystusa wypłynęły krew i woda — symbole eucharystii i chrztu. Natomiast 
gest unoszenia przez Zbawiciela obu rąk do góry i ukazywania ran w otwar­
tych dłoniach m ożna wiązać z przedstawieniami Sądu Ostatecznego44.

Podobne przesłanie zawierają wizerunki Chrystusa Umęczonego włączane 
do epitafiów i obrazów wotywnych, począwszy od pierwszej połowy XIV 
wieku45. Zwykle pojawia się w nich postać klęczącego adoranta, nierzadko 
polecanego Chrystusowi przez Marię lub świętych. Treść tych przedstawień 
określa umieszczana w obrazach (często na banderolach obok adoranta) in­
skrypcja. Jest nią skierowana do Chrystusa prośba o miłosierdzie, którą stano­
wi formuła: m iserere mei.... W rozwiniętej formie znalazła ona miejsce w ob­
razie kolońskiego malarza określanego jako Starszy Mistrz św. Rodziny (ok. 
1420 r., Kreuzlingen, kolekcja H. Kistersa) i na kolońskim obrazie z warszta­
tu Mistrza życia Marii (2 poł. XV w.): miserere mei deus secundum  magnam  
m isericordiam  tuam [et secundum m ultitudinem  m iserationum  tuarum  dele 
iniąuitatem  m eam ]  Ps 51 (50),3. Fragment tego psalmu widnieje także na

44 T am że, s. 74.
45 T am że, s. 133.
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epitafium Barbary Polani (Warszawa, M uzeum Narodowe, ok. 1410 r.): mise- 
re[re] rnei deus secunfdum  magnam m isericordiam  tuam / 46. Obraz ten bliski 
jes t  wiślickiemu także poprzez ukazanie sceny na jednolicie  czerwonym tle. 
Zaginione epitafium z Domasłowic, również bliska analogia do sceny Długo- 
szowej, także opatrzone było podobną inskrypcją o nieco innym brzmieniu: 
o f i l i  dei m iserere mei. Przypomnijmy, że napis na wstędze w Wiślicy brzmi: 
m [iser]ere m ei deus nostrum . Wszystkie wymienione inskrypcje jednoznacznie 
wskazują na Umęczonego jako źródło miłosierdzia Bożego, a charakter mod­
litwy adoranta można interpretować w świetle Psalmu 51 (50).

Idąc dalej tropem kompozycji jako głównego przewodnika po treści i wza­
jem nych zależności przedstawionych w obrazie wątków, należy w tym miej­
scu skupić uwagę na postaci mężczyzny klęczącego po prawej stronie Chrys­
tusa. Z wizerunkiem Umęczonego wiąże go przede wszystkim skierowany ku 
adorantowi wzrok Zbawiciela, a także ukazanie tej „sceny” na purpurowym 
tle.

Analogie formalne z epitafiami, a także często stosowana w nich formuła: 
m [iser]ere mei deus nostrum , wskazują na epitafijny charakter wiślickiego 
przedstawienia. Należy je  interpretować w świetle troski o pamięć wśród 
żyjących. Najbliższym terminem określającym scenę wydaje się być ekspiacja
-  przebłaganie. Jest to bardziej czytelne i uzasadnione w obliczu wizerunku 
określanego przecież mianem Im ago Pietatis, M isericordia  D om ini. Nie bez 
znaczenia jes t  również to, że zarówno wiślicka polichromia, jak  i dom wika­
riuszy są fundacjami Długosza. Można więc te fundacje traktować jako swois­
te wotum.

Klęczący mężczyzna ze złożonymi w geście modlitwy dłońmi to kanonik
-  Jan Długosz. Uwagę zwraca przyjęta klęcząca postawa, gest, w obliczu 
Zbawiciela.

Przedstawienia klęczących donatorów ukazują żarliwą modlitwę osobistą, 
k ierowaną prywatnie do Chrystusa lub Marii47. Ma to związek z rozkwitem 
kultu krzyża, co z kolei łączy się z tematem adoratio crucis -  najważniej­
szym fragmentem wielkopiątkowego rytu liturgicznego, kiedy uroczyście 
proszono Boga o miłosierdzie dla Kościoła, ludu, poszczególnych stanów,

46 T. D o b r z e n i e c k i ,  Ś redniow ieczny p o rtre t..., s. 32, n r kat. 30; J u r k  o w 1 a - 
n i e c, C hrystus U m ęczony..., nr kat. 281.

47 Por. P. M r o z o w s k i ,  K lęczenie w ku lturze  Zachodu  średn iow iecznego: gest eksp ia ­
c ji -  p o sta w a  m odlitew na, „K w arta ln ik  H isto ryczny” 95(1988); P. S z c z a n i e c k i ,  Gest 
m odlitew ny w późn ym  średn iow ieczu , w: K ultura  e litarna  a ku ltu ra  m asow a w P olsce późnego  
średn iow iecza , red. B. G erem ek, W ro c ław -W a rsz aw a-K ra k ó w -G d ań sk  1978, s. 41-50.
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o cnotę m ęstwa i wyzwolenie z grzechu48. Jest to znamienne dla przedsta­
wienia w Wiślicy, bowiem za Janem Długoszem ukazana jes t  postać świętej 
trzymającej w ręku krzyż.

Wśród świętych najbardziej popularną postacią trzym ającą w ręku krzyż 
jes t  św. Helena, której kult rozpowszechnił się za sprawą wypraw krzyżowych 
oraz słynących łaskami relikwii Drzewa Krzyża św. Święta ta była czczona 
również w średniowiecznej Polsce. Świadczą o tym przede wszystkim zacho­
wane wizerunki na tablicach ołtarzowych (kwatera tryptyku w kościele 
w W ięcławicach) oraz w malarstwie ściennym (przedstawienie w północnej 
niższej arkadzie wieży kościoła św. Jakuba w Toruniu49).

Osobę św. Heleny łączy się przede wszystkim z fundacją kościołów Rzy­
mu i Konstantynopola, zwłaszcza zaś z monumentalizacją miejsc świętych na 
terenie Palestyny, do których pod koniec życia odbyła pielgrzymkę. W Pales­
tynie ufundowała m.in. bazylikę na Górze Oliwnej i w Betlejem. Św. Ambro­
ży przypisuje ponadto św. Helenie odnalezienie Drzewa Krzyża św., co stało 
się kanw ą legend na jej temat. Długosz musiał się zetknąć z jej kultem pod­
czas swojej pielgrzymki do Jerozolimy. Nie obce mu też były legendy o od­
nalezieniu Drzew a Krzyża św., gdyż w miejscu jego  kultu -  Świętym Krzyżu, 
ważnym wówczas ośrodku pielgrzymkowym -  na jednym  ze wsporników 
krużganków widnieje herb W ieniawa50.

Istnieje jednak  jeszcze inna możliwość związana ze współpracą Długosza 
ze Zbigniewem  Oleśnickim, biskupem krakowskim, następcą na tronie św. 
Stanisława. Nade wszystko propagował on kult polskich świętych i zapewne 
w wyniku prowadzonej przez niego polityki mamy w spuściźnie dziejopisa 
żywot wówczas błogosławionej, dziś świętej Kingi, która być może w więk­
szym stopniu odpowiada wiślickiemu wizerunkowi51.

48 P. M rozow ski opisał tę litu rg ię  na podstaw ie  P ontyfika tu  R zym sko-G erm ańskiego  z X 
w ieku (dz. cy t., s. 51).

49 Zob.: M . M i c h n o w s k a ,  M alow id ła  śc ienne  z X IV  w ieku  w kośc ie le  św. Jakuba  
w Toruniu , „T eka K om isji H istorii Sztuk i” : T ow arzystw o  N aukow e w T orun iu . Prace W ydziału  
F ilo lo g iczn o -F ilo zo ficzn eg o  15(1965), z. 3, s. 38-39, il. 23.

50 M . S u l i m i e r s k a - L a u b e ,  B enedyktyński k la szto r Św iętego  K rzyża  na Łyścu  
w okresie  g o tyckim  (pow. i woj. k ie leckie), „K w arta ln ik  A rch itek tu ry  i U rb an isty k i” 8(1963), 
s. 195.

51 N a tem at tej św iętej zob.: M. H. W i t k o w s k a  O SU , Vita Sanctae K yngae D ucis- 
sae C racoviensis ja k o  źród ło  hag iogra ficzne , „R ocznik i H um an istyczne . P race  z h isto rii” 
10(1961), z. 2, s. 41-166; t a ż, Kinga, K unegunda, w: H agiogra fia  po lska . S łow nik  b io-biblio- 
g ra ficzn y, t. I, red. o. R. G ustaw  OFM , T. 1, P o z n a ń -W a rsz aw a -L u b lin  1971, s. 757-779; 
D. Ś 1 a d e c k i, Kinga, K unegunda, w: E ncyklopedia  K ato licka , 1.1, red. W . G ranat, F. Gry- 
g lew icz, M. K rąp iec , R. Ł ukaszyk , Z. Sulow ski, L ublin  1973, szp. 1450-1453.
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Duchowość świętej ukształtowała się na dworze krakowskim pod wpływem 
braci mniejszych oraz przede wszystkim bezpośredniego, stałego i bliskiego 
kontaktu z błogosławioną Salomeą -  pierwszą polską klaryską. Typowa dla 
duchowości franciszkańskiej pobożność chrystocentryczna budziła w Kindze 
specjalny, żywy kult tajemnic Chrystusa, tych zwłaszcza, które pozostają 
związane z Jego człowieczeństwem: Wcielenia i Odkupienia. Miłość do U- 
krzyżowanego wyraziła się formą nabożeństwa do pięciu ran Chrystusowych 
oraz żarliwym kultem tajemnic męki52. Znamienny jes t  fakt ofiarowania ka­
tedrze wawelskiej złotego diademu na relikwiarz Drzewa Krzyża św.

Najstarszym zachowanym wizerunkiem św. Kingi jes t  drewniana figura 
z około 1470 r., znajdująca się w klasztorze klarysek w Starym Sączu. Jak 
na wiślickim fresku, ukazuje ona postać świętej w habicie zakonnym. Podob­
ne przedstawienie występuje w malowidle jednej z kwater tryptyku ze Starego 
Sącza, z końca XV w. (Tarnów, Muzeum Diecezjalne).

Przedstawienie ukazane po lewej stronie Chrystusa ma charakter odmienny 
od strony przeciwnej -  jest sceną wyjętą z historii, czy też do jakiejś historii 
się odnosi. W skazują na to przede wszystkim „aktyw ne” pozy przygotowują­
cych się do ataku żołnierzy. Odmienny charakter od wyżej omawianego 
przedstawienia podkreśla również fakt umieszczenia tej sceny na innym tle. 
Nie jes t  nim już  purpura, lecz jasny kolor zaprawy, którą niegdyś w tym 
miejscu pokrywały nieczytelne dziś napisy. Jednak mimo dużego ubytku 
dzielącego ten obraz od wizerunku Chrystusa oraz innego charakteru, scenę 
tę należy odnieść do niego, gdyż w jego kierunku zw rócone są postacie żoł­
nierzy.

Przedstawienie żołnierzy i ich uzbrojenia ma wiele analogii w malarstwie 
polskim. Trudno jes t  jednak odnaleźć podobną kompozycję. Najbliższe związ­
ki widoczne są w cyklach pasyjnych, szczególnie w scenach Chrystusa przed. 
Piłatem  i Biczow ania, w nich bowiem występuje Piłat, czasem wraz z mał­
żonką. Na obrazie z około 1495 roku, znajdującym się w M uzeum Diecezjal­
nym w Pelplinie, postać Piłata i jego żony ukazana jes t  -  podobnie jak 
w Wiślicy -  na balkonie, na którym również zawieszona jes t  tkanina (il. 11). 
Mimo zupełnie innej stylistyki tego dzieła jest ono najbliższą analogią ideo­
wą. W ydaje się więc, iż ujęte portretowo postacie na wiślickim fresku można 
identyfikować z osobami Piłata i jego żony Prokuli, a ogólniej rzecz biorąc 
scena ta nawiązuje do sceny Biczowania  w sposób dotąd niespotykany. Nie­
zwykłe bowiem jest odnoszenie się postaci ukazanych w tej scenie, w okre-

52 W i t k o w s k a  OSU, Kinga, K unegunda ..., s. 765.
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słonym przez historię czasie i przestrzeni, do wizerunku Chrystusa Umęczo­
nego, który w ym yka się tym pojęciom -  poprzez dopełnione w czasie dzieło 
W cielenia i Odkupienia -  jest ponad czasem.

O bliskości Biczowania i wizerunku Im ago P ietatis  pisał już Erwin Panof- 
sky przy okazji poszukiwań genezy tego ostatniego typu przedstawień53. 
W tym wypadku znamienny jest fakt ukazania obok Zbawiciela rózgi i bicza 
-  narzędzi męki „wyjętych” ze sceny Biczowania. Sam proces Jezusa opisują 
Ewangelie (Mt, 27, 11-26; Mk 15, 2-5; Łk 23, 17-25; J 18, 28-38). O jego 
przebiegu m ów ią także Apokryfy (m.in. Ewangelia N ikodem a I-IX, List Ty- 
beriusza do Piłata oraz List Piłata do Heroda54), w których nieco więcej do­
wiadujemy się o Piłacie i jego żonie.

Przebieg procesu Jezusa przed Piłatem odpowiada znanej rzymskiej proce­
durze w przypadku procesu ludzi nie będących obywatelami rzymskimi: pry­
watny oskarżyciel mógł oskarżyć kogoś, a prokurator rzymski miał dość dużo 
swobody w potraktowaniu oskarżenia55. Zgodnie z tą procedurą Jezus został 
postawiony przed trybunałem Piłata przez jego  oskarżycieli, między którymi 
znajdowali się kapłani i starsi. Ewangeliczne relacje sugerują, że Jezus odmó­
wił obrony siebie przed oskarżeniami. Motyw ten odpowiada wczesnochrześ­
cijańskiemu pojmowaniu Jezusa jako  cierpiącego Sługi (Iz 53), ponieważ 
Sługa ten milczy przed swoimi oskarżycielami (Iz 53,7). Dla rzymskiej proce­
dury sądowej było też charakterystyczne wymierzanie kary chłosty zarówno 
winnemu, jak  niewinnemu oskarżonemu. Z surowszą karą chłosty, która zo­
stała wym ierzona Jezusowi, łączyły się często dodatkowe formy kary.

Spośród Ewangelii jedynie relacja Mateusza wprow adza do całego wyda­
rzenia żonę Piłata (nie wymienianą z imienia, ale w późniejszej tradycji nazy­
w aną Proklą albo Prokulą)56. Ostrzega ona męża, żeby nie miał nic do czy­
nienia z „tym Sprawiedliwym”, bo we śnie wiele się nacierpiała z Jego powo­
du. M ateusz ponadto wprowadza do opowiadania epizod z umyciem rąk,

53 E. P a n o f  s k y, Im ago p ieta tis . P rzyczynek do h isto rii typów  przedstaw ien iow ych . 
M ąż B o leśc i i M aryja  P ośredn iczka , prze). T. D obrzen ieck i, w: t e n ż e, Ś red n iow iecze , przeł. 
G. Ju rkow lan iec , A. K ozak, T. D obrzeniecki, W arszaw a 2001, s. 226.

54 A p o kry fy  N ow ego Testam entu , red. ks. M. S tarow ieysk i, t. I -  E w angelie  A pokryficzne, 
L ublin  1980.

55 Por. M. B o c i a n. Leksykon p o sta c i b ib lijnych , przeł. J. Z ychow icz, K raków  2000, 
s. 310-313; hasło  Piłat oraz hasła P iłat, P roces Jezusa, w: E ncykloped ia  b ib lijna , W arszaw a 
2000, s. 999-1001; także: Lexikon d er christlichen  Ikonographie, t. I-IV . A llgem eine  Ikonograp­
hie, H rsg. von E. K irschbaum  SJ; t. V -V II -  Ikonographie  d e r  H eiligen , B egründet von E. K ir­
schbaum  SJ, H erausgegeben , W. B raunfels, R o m -F re ib u rg -B a se l-W ie n  1990, szp. 436-439.

56 O P rokuli por.: [E. F a s c h e r] D as W eib des P ila tus, H alle  1951.
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w którym Piłat przez nikogo nie sprowokowany, wypowiada się o własnej 
niewinności (Mt 27, 11-26).

Proces Jezusa znajduje odzwierciedlenie w sztuce57. W XV wieku wielkie 
ołtarze M ęki P ańskiej traktują scenę Umycia rąk przez Piłata jako reprezentu­
jącą  proces i skazanie Jezusa. W malarstwie małopolskim zachowało się kilka 
przykładów sceny z uczestnictwem Piłata: kwatera poliptyku augustiańskiego 
z kościoła św. Katarzyny w Krakowie, kwatera poliptyku w kościele parafial­
nym w Książnicach Wielkich, jedna  ze scen cyklu pasyjnego polichromii 
prezbiterium kościoła parafialnego p.w. Bożego Ciała w Koziegłowach. Każda 
z nich ma zupełnie odmienny układ i charakter od sceny wiślickiej. W gotyc­
kim malarstwie polskim scena z udziałem Piłata zwykle stanowi część cyklu 
pasyjnego. Wyjątkiem jes t  obraz pt. Biczow anie  z Pelplińskiego muzeum: 
scena ta je s t  samoistna, a klęczący z prawej strony adorant każe j ą  odczyty­
wać nie tylko w aspekcie narracyjno-historycznym.

O ile pozy dwóch żołnierzy w przedstawieniu w Wiślicy, zmierzających 
do ataku, czy też pojmania, nie zaskakują w tym kontekście, o tyle niezwykły 
jest gest żołnierza trzeciego -  stojącego najbliżej Chrystusa. Przyłożonym do 
ust palcem lewej dłoni nakazuje on milczenie. Gest ten rzadko przedstawiany 
jest w sztuce. Występuje przede wszystkim w scenie zapowiedzi zaparcia się 
Piotra58.

Kompozycja ściany południowej nie ma analogii. Układ ukazanych tu 
scen, ich treść, skala i malarska stylistyka, każą uznać tę część polichromii 
za najistotniejszą w całym programie: Chrystus Umęczony stoi w grobie -  
znaku Zmartwychwstania, zwycięstwa nad śmiercią. Nosi na sobie znamiona 
tej największej Męki, w której złożył z siebie ofiarę za człowieka. Jego gest 
prezentacji jes t  gestem prezentacji miłości -  oddania dla człowieka. Prezen­
tacja zaś zakłada istnienie odbiorcy, domaga się go. Odnalazł go w sobie 
konkretny człowiek, Jan Długosz, kanonik -  uczeń Chrystusa -  grzesznik. 
Adoruje on, składa hołd, jest tym, który patrzy na Odkupiciela -  przyjmuje 
Jego miłość. M iłością jes t  Bóg, źródło miłosierdzia. Miłość i płynące z niej 
poprzez W cielenie miłosierdzie są źródłem odkupieńczej śmierci Chrystusa. 
Zawierzając temu miłosierdziu prosi przeto Długosz o zmiłowanie -  prosi nie 
tylko za siebie, ale za cały Kościół Boży, dla którego poświęcił całe swoje 
życie.

57 Lexikon  d er  christlichen ..., t. IV , szp. 436-439.
58 Por. T. D o b r z e n i e c k i ,  Św ięta  A nna  z F aras w M uzeum  N arodow ym  w W arsza­

wie. S ym bo lika  g estu  m ilczen ia , „R ocznik  M uzeum  N arodow ego  w W arszaw ie” 32(1988), 
s. 203, przyp. 128 -  tam  przeg ląd  leksykalnego  opracow an ia  gestu  m ilczenia.
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Tak pisze Długosz w Apelu do potom nych, kończąc spisywanie historii:

P ro sz ę  k a żd e g o , [ ...] aby  za  m n ie , p ie rw sz e g o  i o s ta tn ie g o  ze  w szy s tk ic h  g rz e ­
sz n ik ó w  ra c z y ł zm ó w ić  p o b o ż n ie , n a  k o la n a c h  je d n o  O jc ze  N a sz  i je d n o  Z d ro w aś 
M a rio , ab y  pan  n asz  Je z u s  C h ry s tu s , syn  N ie p o k a la n e j D z ie w ic y  p rz e z  w sz y s tk ie  sw e 
c ie rp ie n ia  z n ie s io n e  z d z iw n ą  m iło śc ią  z a  m n ie , z a  n ieg o  i z a  k a ż d e g o  śm ie r te ln ik a , 
r a c z y ł m n ie  u w o ln ić  od  m ąk  w ie c z y s ty c h  i d o c z e sn y c h  i d o p ro w a d z ić  d o  o g ląd a n ia  
sw o je j T ró jc y  P rz e n a jśw ię ts z e j.  Je m u  c ze ść  i c h w a ła , te ra z  i z a w sz e , p rz ez  n ie s k o ń ­
c z o n e  w iek i w iek ó w .

Stojąca za Długoszem święta nie spełnia tu roli li tylko wstawiennika, nie 
wykonuje „polecającego” gestu, jak  w niemal wszystkich przedstawieniach 
tego typu. Jest ś w i ę t a  poprzez wiarę w krzyż (na który wskazuje). 
W czasie ziemskiego życia odpowiedziała na miłość Chrystusa poprzez kult 
Jego Tajemnic Męki i nabożeństwo do ran Chrystusowych. W r a z  z 
D ł u g o s z e m  w s t a w i a  s i ę  z a  c a ł y  K o ś c i ó  ł, 
k t ó r y  o t r z y m a ł  o b i e t n i c ę  z b a w i e n i a  
w ł a ś n i e  p r z e z  k r z y ż .

Zbawienie dopełniło się w historii w konkretnym czasie i miejscu. Do niej 
odnosi się prawa scena. To za przyzwoleniem Piłata Jezus zostaje skazany 
mimo ostrzeżeń jego żony, Prokuli. Skazany jes t  On na mękę, do której od­
noszą się chociażby rózga i bicz ukazane po obu stronach Chrystusa, spajając 
równocześnie te dwie sceny w jedną treść, dwie rzeczywistości w jedno prze­
słanie. Na ich granicy żołnierz nakazuje milczenie, które jes t  milczeniem 
w obliczu Tajemnicy Zbawienia.
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K linger.

6. W iślica, D om  D ługosza. Po lichrom ia na śc ianie  po łudniow ej: żo łn ie rze , fot. E dy ta  K linger.
7. W iślica, D om  D ługosza. Po lichrom ia na śc ian ie  po łudniow ej: żo łn ie rz , m ężczyzna i ko­

b ieta , fot. E dyta  K linger.
8. W iślica, D om  D ługosza. Po lichrom ia na ścian ie  po łudniow ej: frag m en t trybuny  i stojący 

obok żo łn ierz , fot. E dyta  K linger.
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9. W iślica, D om  D ługosza. N ie is tn ie jąca  po lichrom ia na śc ian ie  po łudn iow ej: rycerz w zbroi. 
Z d jęcie  w ykonane tuż po odsłonięciu  m alow idła w 1960 r. (A. T om aszew ski: Z  p ro b le ­
m atyki badań, konserw acji i ekspozyc ji zabytków  w W iślicy. „O chrona Z abytków ” 
17(1964), z. 2, s. 32, il. 17).

10. O patów , kośc ió ł ko leg iack i, daw ny kap itu larz , śc iana pó łnocna . U krzyżow anie , fragm ent, 
ok. 1475 r. (M . K ornecki, H. M ałk iew iczów na, M a ło p o lska , w: G otyck ie  m alarstw o  ścienne  
w P olsce, red. A. K arłow ska-K am zow a, Poznań 1984, il. 35 fot. A. F lorkow ski).

11. B iczow anie  z kośc io ła  św. Jana w T oruniu . Pelp lin , M uzeum  D iecezja lne  (R. C iecholew ski 
S karby  P elp lina , Pelplin  1999, s. 155).

G O T H IC  PO LY C H R O M E  ON T H E D Ł U G O SZ  H O M E  IN W IŚL IC A

S u m m a r y

In 1960, during  a rch itectural study conducted  in the D ługosz H om e in W iślica  fragm ents 
o f  G oth ic  po lychrom e w ere d iscovered. T he w hole  o f it w as uncovered  in 1999-2004. On the 
basis o f  analysis o f  stra tig raphy  o f  layers o f  p a rticu lar sec tions o f  the w alls it was determ ined 
that the po lychrom e was pain ted  at the sam e tim e as the bu ild ing , that is after 1460.

The frescos w ere founded by Jan D ługosz. T h is is proven  by a s im ila rity  o f  the p icture
o f  the founder from  the  W iślica  fresco and his po rtra it on the p laque in D om  Psałterzystów  
(P sa lte ris ts ’ H om e), also  founded by him , and by the co at o f  arm s W ieniaw a placed on the 
ceiling  o f a room  in W iślica. The W iślica  po lychrom e is probably  a w ork by a M ałopolska 
w orkshop  or m aster; how ever, com paring its sty le  to w all po lychrom es in the M ałopolska area 
does not allow  ascrib ing  the pain ting  to one o f  their au thors. On the basis o f  the style it 
should  be dated  to the years betw een 1460’s and early  1480’s, when in wall pa in ting  the 
tendency  can be seen to build  the form  w ith a strong con to u r and a g rea t ro le is still played 
by flat co lo r patches.

T he g reatest part o f  the po lychrom e is p laced  on the sou th  w all. T he com position  consists 
o f  tw o scenes betw een w hich, over the en trance, the M arty red  C hrist is dep ic ted . On his right 
tw o peop le  are show n w ho are turned tow ards C hrist: a kneeling  canon  w ith his hands in the 
gestu re  o f  prayer, and a sa in t with a crucifix  in her hand, w ho is stand ing  behind the canon. 
O ver the m an there  is a ribbon with the L atin  inscrip tion  m fise r je re  m ei deus nostrum . The 
scene on the left presen ts five people: three so ld iers, a m an and a w om an standing on a p lat­
form  (a balcony  or a tribune) that is suggested  by a hanging  cloth.

C hrist is p resen ted  in the iconographie  type that is u sually  defin ed  as Im ago P ietatis, 
M iserico rd ia  D om ini, C hrist in the W ell, and recently  -  M artyred  C hrist.

The sain t stand ing  behind D ługosz and ho ld ing  a crucifix  in her hand m ight be an im age of 
St H elen w hose cu lt was spread ow ing to C rusades and to the re lics o f  the W ood o f  the Holy 
C ross fam ous for the graces. H ow ever, it m ay also be St K inga w hose life  D ługosz described.

T he represen tation  on the right side o f  C hrist is o f  a d iffe ren t ch arac te r from  the one on 
the opposite  side; it is ‘‘taken ou t” o f  history. T he c losest analog ies m ay be seen in the scenes 
o f  C hrist B efore  P ila te, and F lagella tion . T he figures on the W iślica  fresco  that have the form 
o f  p o rtra its  can be iden tified  w ith the persons o f P ilate  and his w ife P rocula. W hat is unusual 
is the a ttitude  the figu res show n here -  in a defined  tim e and space -  take tow ards the im age
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o f the M artyred  C hrist, w ho (by the act o f  incorporation  and redem ption  com pleted  in tim e) 
is above tim e.

T he co m position  o f  the south wall does not have analogy . T he a rrangem en t o f  the scenes 
show n here, th e ir con ten ts, scale  and their pa in ting  sty lis tics m ake one recogn ize  this part o f 
the po lychrom e as the m ost im portan t in the w hole program : the M arty red  C hrist is standing 
in the sep u lcher -  the  sign o f  R esurrection , victory  over death . H e c arries  signs o f  his Passion, 
in w hich he o ffered  h im self as a sacrifice  fo r man -  fo r the  love o f  him . H is gesture  -  one 
o f  p resen ta tion  -  is a gestu re  o f  p resen ta tion  o f love, o f  his devo tion  to m an. A nd presentation  
assum es ex istence  o f the recip ien t, it requ ires his ex is tence . An actual m an, Jan D ługosz, a 
canon, C h ris t’s d isc ip le , found a recip ien t in h im self. He is adoring  C hrist, pays hom age to 
him , and com ple te ly  g ives h im self up to him . T he sain t stand ing  beh ind  D ługosz does not only 
play  the  ro le o f  one who in tercedes for him ; she is sa in t th rough  he r fa ith  in the cross. T o g et­
her w ith D ługosz she in tercedes fo r the w hole C hurch that rece ived  a  p rom ise  to be redeem ed 
exactly  th rough  the  cross.

R edem ption  w as com pleted  in h istory  -  in an actual tim e and p lace. T he scene on the 
righ t refers ju s t  to h istory . It is by P ila te ’s consen t that Jesus is sen tenced , desp ite  his w ife 
P ro c u la ’s w arn ings. He is sentenced to  his Passion , to w hich  the rod  and w hip refer; they  are 
show n on C h ris t’s both sides, at the sam e tim e jo in in g  the tw o scenes into one w hole; two 
realities into one m essage. On the borderline  betw een  them  a so ld ier o rders silence that is 
s ilence  in the face  o f  the M ystery  o f R edem ption . L ike D ługosz, w hen he prays, m an touches 
the sacred; the m ystery  o rdering  silence -  com pleted  and being  co m ple ted  (in the sacram ent). 
T he scene “ taken ou t o f  h isto ry” is a p ro o f o f  com pletion  o f  the M ystery .

Tra n sla ted  by: T adeusz K arłow icz

S ło w a  k lu c z o w a : fresk, polichrom ia, W iślica, D ługosz.

K ey  w o rd s : pa in ting , po lychrom e, W iślica, D ługosz.



GOTYCKA POLICHROM IA DOMU DŁUGOSZA W W IŚLICY 91

1. Kraków, Dom  Długosza. Tablica erekcyjna z Dom u 
Psałterzystów  na W awelu 1480 r.

2. W iślica, Dom Długosza. Polichrom ia północno-zachodniego pom ieszczenia parteru. 
W idok na ścianę południow ą



9 2 EDYTA KLINGER

3. W iślica, D om  Długosza. Polichrom ia na ścianie południow ej, 
w izerunek C hrystusa U m ęczonego, Jana D ługosza i postaci św iętej z krzyżem

4. W iślica,. D om  Długosza. Polichrom ia na ścianie południow ej, 
w izerunek C hrystusa U m ęczonego
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5. W iślica, Dom  Długosza. Polichrom ia na ścianie południow ej, Jan D ługosz
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7. W iślica,. Dom  Długosza. Polichrom ia na ścianie południow ej, 
żołnierz, m ężczyzna i kobieta
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8. W iślica, Dom  Długosza. Polichrom ia na ścianie południow ej, 
fragm ent trybuny i stojący obok żołnierz

9. W iślica, Dom Długosza. N ieistniejąca polichrom ia na ścianie południow ej, 
rycerz w  zbroi. Zdjęcie wykonane tuż po odsłonięciu m alow idła w 1960 r.
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10. Opatów, kościół kolegiacki, daw ny kapitularz, ściana północna. Ukrzyżow anie,
fragm ent, ok. 1475 r.

11. B iczowanie z kościoła św. Jana w  Toruniu. Pelplin, M uzeum  Diecezjalne


